Protokół nr 30/06

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

Z dnia 15 marca 2006r.

Godz.14.10

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

     Przewodniczący komisji Walenty Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny P. Rybkowski. Radny I. Maćkowiak usprawiedliwiał spóźnienie, przybył w trakcie trwania posiedzenia. Usprawiedliwienie radnego Rybkowskiego stanowi zał. nr 2 do protokołu. 

Przewodniczący stwierdził, iż jest to spotkanie podsumowujące drugą kadencję samorządu powiatowego w temacie zdrowia. Poprosił  wszystkich dyrektorów o dokonanie bilansu dokonań, podsumowanie minionego roku jak i całokształtu. Powstał merytoryczny dokument, który zostanie po II kadencji i po szefach jednostek, konkretny ślad pracy. Dążył do tego i cieszy się, że się udało, a udało się dzięki temu, że dyrektorzy i kierownicy, którzy dziś są obecni, dzięki nim bilans dokonań został stworzony.

Następnie zaprezentował zaproszonych gości.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi zał. nr 3 do protokołu.

Starosta Wł. Dusza zwrócił się z prośbą o wprowadzenie do porządku posiedzenia do pkt.5 zapoznanie się z materiałami sesyjnymi jako podpunkt 5 projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu wynagradzania nauczycieli w roku 2006. Corocznie istnieje obowiązek uchwalenia regulaminu w terminie 60 dni od momentu uchwalenia budżetu państwa. Projekt uchwały został wcześniej opracowany, wymagał negocjacji ze związkami zawodowymi. Został skonsultowany z nadzorem wojewody. Regulamin zawierał jeden zapis, który był niezgodny i należało go usunąć. Od nowa cała procedura była negocjowana ze związkami zawodowymi, został podpisany i w związku z tym, należy go uchwalić.

Przewodniczący W. Darczuk przychylił się do prośby Zarządu Powiatu, poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowaną zmianą:

4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 29/06 z dnia 01 lutego br. 

Do protokołu nr 29/06 z dnia 01 lutego br. radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Stan służby zdrowia i opieki społecznej w Powiecie Pyrzyckim. Sprawozdania przedkłada:

· Dyrektor Wydziału Zdrowia Starostwa Powiatowego,

· Rada Społeczna Szpitala Powiatowego w Pyrzycach,

· Dyrektor Szpitala Powiatowego w Pyrzycach,

· Rada Społeczna Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego,

· Dyrektor Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Pyrzycach,

· Likwidator Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej,

· Centrum Pomocy Rodzinie,

· Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Pyrzycach,

· Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Koło w Pyrzycach,

· Dom Dziecka w Czernicach,

· Centrum Powiadamiania Ratunkowego.

Przewodniczący W. Darczuk - w związku z tym, iż będzie debata sesyjna 22 marca bm. na podstawie materiałów, które otrzymałem stwierdzam, że wszystkie jednostki zaproponowane przez komisję, potem jeszcze uzupełnione na mój wniosek na sesji, zostały uwzględnione, czyli jest 11 jednostek. Materiały również w pełnym komplecie znajdują się u panów radnych. Jest to bardzo merytorycznie dobry materiał, dobrze by żeby został wydany w okładkach, bo po raz pierwszy nam się udało w historii tego powiatu coś takiego opracować. Jest to poważny materiał, merytoryczny.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż po uchwaleniu materiał ten zostanie oprawiony, każdy radny otrzyma ten materiał. 
Przewodniczący W. Darczuk – nasze informacje są podsumowujące rok 2005 i dotykają podsumowania, czyli bilansu dokonań II kadencji, dlatego chciałbym z państwem uzgodnić, jak mamy ten bogaty materiał zaprezentować na sesji. Materiał radni mają, nie mają tego materiału obecni goście i nie będą mieli wyborcy, słuchacze, dlatego prosiłbym, żeby każdy z Was przedstawił syntezę swojego materiału, a w jakiej formie, to zależy od państwa, czy ustnie, czy ewentualnie za pomocą rzutnika i ekranu, bo takie uzgodnienia również były z koleżankami i kolegami. Ja nawet sugerowałem minuty wystąpień, ale były głosy na konwencie przewodniczących, żeby nie ograniczać dyrektorom tych minut, gdyż jest to sprawa bardzo ważna, stan służby zdrowia i opieki społecznej. Nie będziemy ograniczać z tym, że prosimy o syntezę, nie o całokształt tego materiału tylko syntezę, żeby w tej kolejności, jaka jest w porządku abyście zaprezentowali, dopiero po waszej prezentacji będzie dyskusja. Zaprosiliśmy przedstawicieli wszystkich struktur wojewodzkich. Wojewodę będzie reprezentował lekarz wojewódzki, zaproszeni są przedstawiciele Urzędu Marszałkowskiego, Narodowego Funduszu Zdrowia. Zaprosiliśmy również dwóch posłów, ale sytuacja jest taka, że nie wiadomo, czy znajdą czas 22 marca, bo jest debata sejmowa. Chcielibyśmy, ja szczególnie, mnie na tym zależy, żeby naszą pracę, czteroletnią solidną pracę wszystkich stron i rady i komisji, zarządu i państwa sprzedać, pokazać wszystkim, co nam się udało, a co nie udało. Ja ubolewam i biję się w pierś, myślę, że mój kolega radny poprzedniej kadencji pan starosta również to powie, że takie coś nie powstało na podsumowanie pierwszej kadencji, ale nie ma tego złego co by na dobre nie wyszło i druga kadencja to podsumuje. Mówiąc językiem handlowym macie okazję się sprzedać, może  nie wszystkim Wam na tym zależy, to jest Wasza sprawa, ale każdy kto pełni jaką funkcję powinien zaprezentować swój dorobek z uwzględnieniem zwłaszcza kadencyjności. Bardzo bym o to prosił, żeby udało się to przedstawić. Dziś powiemy sobie o tym w skrócie, Wy powiecie o tym, co chcecie zaprezentować, a my powiemy co myślimy na temat materiałów, które przedstawiliście i na temat funkcjonowania waszych jednostek. Tak bym widział wprowadzenie tej dyskusji. Na pierwszym miejscu jest szef, koordynator tego wszystkiego, a więc dyrektor wydziału zdrowia. 

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski poinformował, iż przedstawi wszystko w ogólnym zarysie, natomiast szczegółowe kwestie będą omawiać poszczególni kierownicy. 

Następnie dyrektorzy poszczególnych jednostek poinformowali w jaki sposób będą prezentować przygotowane materiały i  o czym będą informować podczas sesji Rady Powiatu. 

Uzgodniono, iż dokonają prezentacji audiowizualnej.

Przybył radny I. Maćkowiak. 

Starosta Pyrzycki Wł.Dusza poinformował, iż w urzędzie znajduje się odpowiedni sprzęt do prezentacji. W tym celu dyrektorzy jednostek powinni zgłosić się do Sekretarza Powiatu, który będzie zabezpieczał sesję od strony technicznej tj. sprzęt, informatyk.

Radny J. Stankiewicz zapytał, czy dokument który radni otrzymali jest zatwierdzony przez wojewodę?

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż jeszcze nie jest zatwierdzony, jest to projekt. Lekarz Wojewódzki jest obowiązany opracować sieć szpitali i CPR-ów do końca III kwartału tego roku. Będąc w Pyrzycach zaprezentował ten dokument. 

Komendant Powiatowy PSP M. Rabiega wyjaśnił, iż w tym roku te założenia, które są mają być przygotowane do zrealizowania i wojewoda ten program już zatwierdził. 

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski poinformował, iż na podstawie tego planu teraz należy sporządzić kosztorys funkcjonowania CPR-u na przyszły rok.

Pełnomocnik Starosty do współpracy z powiatowymi służbami i strażami  Andrzej Gumowski CKZ poinformował, iż w pierwszej wersji CPR miał obsługiwać 3 powiaty: pyrzycki, myśliborski i gryfiński, a teraz doszły jeszcze choszczeński i stargardzki.

Wicestrosta K. Kunce podsumował i zaproponował swoją wizję przedłożenia omawianego tematu na sesji. Przedstawił najważniejsze, jego zdaniem, sprawy, które należałoby podkreślić – Centrum Powiadamiania Ratunkowego – trafna decyzja w przeszłości co do lokalizacji, mimo wielu sprzeciwów, w przyszłości mogą być jeszcze korzystniejsze efekty i skutki, jest to duży sukces. Dom Dziecka – poprawa standardu, duża zmiana na plus. DPS – coraz lepsze funkcjonowanie jednostki, doposażenie, nowa winda w Pyrzycach. PCPR – b. dobre funkcjonowanie jednostki, żadnych negatywnych opinii nie ma. Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym – placówka działa, dzięki pomocy Starostwa rozwija się, w WTZ-ach jest coraz większa ilość uczestników, azbest z dachu udało się zutylizować, nowy dach, dobra współpraca, pozyskanie nowego pomieszczenia po bibliotece pedagogicznej. Jedynym problemem, który wypłynie jest sytuacja starego i nowego szpitala. ZOL – bardzo dobrze funkcjonuje, podkreślić należy dobre opinie o świadczonych usługach.

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż pan wicestarosta dokonał syntezy. Kierownicy i dyrektorzy będą mieli się czym pochwalić, należy to nagłośnić, bo ta kadencja zrobiła bardzo dużo. Na podsumowanie kadencji jest to wielki plus.

Radny I. Maćkowiak odniósł się do informacji – obawiam się, że mogą być inne pytania od radnych, bo to była praca starego i nowego szpitala, radni pytają o pewne rzeczy, ponieważ z budżetu powiatu tej kadencji zostały wypuszczone obligacje, kredyty i inne rzeczy na szpital. Na niektórych komisjach padały głosy po co się zajęliśmy szpitalem, jak gdyby od zera i ktoś coś po drodze zgubił i takie głosy mogą się pojawić na sesji. Czytając informacje, jestem zadowolony w zasadzie z wszystkich informacji, które zostały przedłożone przez jednostki, co możliwe jest ujęte. Natomiast w informacji szpitala brakuje 2004 roku w kwotach, pokazany jest wykaz osób i brakuje porównań. Brakuje mi także informacji szpitala na dzisiaj czy jest plus czy minus złotówkowo na 2005r. Materiał podpisany jest przez dyr. Przybylskiego. Jest mowa o zatrudnieniu lekarzy, pielęgniarek, obsłudze a brak jest obsługi administracyjnej, tak jakby w szpitalu jej nie było. Natomiast co do szpitala w likwidacji to nawet gdybyśmy wygrali sprawy w sądzie to dla powiatu jest to trudne, bo  i tak jest to połowa dopiero. W sumie z przygotowanych informacji jestem zadowolony. 

Dyr. Domu Dziecka A. Odachowska poinformowała, iż panie z sanepidu po kontroli Domu Dziecka stwierdziły, iż należy wymienić meble w pokojach dziecięcych. Wczoraj zakupiła meble do dwóch pokoi.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak stwierdził, iż wszyscy w tym gronie wiedzą, jaka była sytuacja w szpitalu w latach 2002-2003 – nie powinniśmy o tym całkowicie zapomnieć, ponieważ kontrakt nie za wiele się zmienił, natomiast strona kosztowa zmieniła się znacznie. Jeżeli ktoś bywa od czasu do czasu w szpitalu, to widzi, że cały czas tam się coś dzieje. Cały czas coś remontujemy, cały czas coś wymieniamy, mimo, że na dobrą sprawę nas na to nie stać, ale gdybyśmy pewnych decyzji nie podejmowali, to dzisiaj nie mielibyśmy poradni kardiologicznej, nie mielibyśmy poradni diabetologicznej, dlatego, że to co działało do tej pory to jeszcze działa w piwnicach, natomiast uruchomienie nowych poradni wiąże się ze standardami unijnymi, które muszą być spełnione, te wymagania są wysokie, co do wysokości, gabarytów itd. Ta jednostka ma na swoim terenie inne jednostki, którym pomaga, m.in. taką jednostką jest ZOL, któremu naliczaliśmy czynsz połowę tego, co powinniśmy naliczać i też o tym chcę powiedzieć, żebyśmy pamiętali o tym. Zależało nam na tym i mnie osobiście, jako dyrektorowi, bardzo na tym zależy żeby taki zakład był, ponieważ w tym zakładzie ja część pacjentów, którzy leżeli na internie, dzięki współpracy z panią dyr. jest taka sytuacja. Cały czas prowadzone są różnego typu przetargi, m.in. ostatnio rozstrzygnięty został przetarg na laboratorium, okazuje się, że my powinniśmy mieć co najmniej jedną trzecią środków zaoszczędzimy. Dziś już prawie nie rozmawiamy z panią, która prowadzi laboratorium, ponieważ stosujemy zdrowe zasady i te zdrowe zasady muszą funkcjonować. Dla nas jest to duża korzyść, natomiast oni nie wiedzą, czy dadzą sobie radę i będą dalej prowadzić. Dzięki temu, że przystąpiła jeszcze jedna firma ze Stargardu, udało się, że te ceny są znacznie niższe. Ja uważam, że nie powinniśmy mówić publicznie, że w szpitalu, czy jest bardzo źle, czy bardzo dobrze, bo pamiętam, jak były czasy, gdy mieliśmy duże straty rzędu 5, czy 6 mln i była mowa, że nie ma problemu. Zresztą pan przewodniczący często to wypomina. Jest dobrze, 500 tys. zł straty miesięcznie to dobrze, bo może być jeszcze gorzej, może być milion. Trzeba mówić jasno i uczciwie. Trzeba powiedzieć, że ta jednostka od 15 lat nie była pod żadnym względem, nie było żadnych inwestycji, nie było nic robione, jeśli chodzi o budynek i sprzęt. Sprzęt jest z roku na rok w coraz gorszym stanie, rozlatujący się. Wymaga wielkiego nakładu. O tym trzeba mówić. Pomieszczenia, to wszystko jest w takim stanie, że jedyny oddział, którego nie trzeba się wstydzić, to oddział wewnętrzny, poza tym wszystko wymaga poważnego remontu. Inwestycja, której podejmujemy się, dziś podpisałem umowę na termomodernizację, to nie jest za darmo. Administracja jest w szpitalu, to kole w oczy, ale trzeba zrozumieć, że jeżeli chodzi o pierwsze nasze kontakty już przy rozliczaniu się już z pierwszych pieniędzy unijnych, okazuje się, że są tak skrupulatni, że odrzucili nam rachunek na kwotę ponad 30 tys. zł. Wczoraj musiałem jechać, odkręcać pewne rzeczy, to są błędy, które zrobił mój prawnik, mogę pójść do sądu i obciążyć, najprawdopodobniej uda się to wyprostować. To wymaga naprawdę wielkiego zaangażowania prawników i ludzi, to jest nowe zadanie, i ten, kto miał kontakt ze środkami unijnymi na te temat ma pewno rozeznanie. Inwestycja nie może mieć żadnego uchybienia. Jeśli chodzi o przetarg na sprzęt, to wszystko są koszty, wszystkie materiały, ogłoszenia, co się przekazuje. Jedna firma wysłała protest do prezesa zamówień publicznych, uchylony przetarg został i od nowa trzeba, dlatego, że poprzedni zastępca nie przygotował w sposób profesjonalny dokumentów. Niestety takie są realia. Na każdym kroku trzeba wszystkiego pilnować. W tej jednostce w ogóle nie było systemu informatycznego, wszystko było robione niemalże na piechotę. Uzdrowiliśmy i w tej chwili jest, ale to wszystko kosztuje. Na ile jest możliwość w szpitalu działalność jest rozszerzana. Mamy nowe poradnie, coraz trudniej jest dziś wejść na rynek. W wyniku spotkań z dyr. Makowskim udało się, że wygraliśmy konkurs na poradnię diabetologiczną. Doktor, który prowadzi poradnię urologiczną żąda podwyżki, kontrakt miesięcznie wynosi 2.500 zł. Dwa razy w tygodniu tylko przyjmuje po 3 godziny. Nie mogę sobie pozwolić na to. Jeżeli ktoś dziś uważa, że  w tej jednostce mają być zyski, to myślę, że nie ma pełnego rozeznania, co się w tej jednostce dzieje. Natomiast po to robimy te inwestycje, po to chcemy kupić sprzęt, dziś pracujemy na sprzęcie w ramach bardzo dobrych układów. Ta grupa lekarzy, która przyszła bardzo dużo pomaga i dziś mamy wypożyczone USG za co nie płacimy, o tym też trzeba pamiętać. Mamy kontrakt na endoskopię wysoki, w lutym zrobiliśmy 50 proc, w styczniu 30 proc.  Nie da się od razu rozwinąć tak szybko działalności. Druga rzecz, lekarze nie są zainteresowani, lekarz POZ musi wysłać pacjenta do poradni chirurgicznej i dopiero z poradni chirurgicznej jest kierowany na endoskopię i część kosztów ponosi lekarz POZ kierujący na takie badanie. Dlaczego lekarze nie kierują do naszej poradni to następne pytanie, tylko kierują do Multimedu a nie poradni przyszpitalnej. Nawet członkowie rady społecznej, z jednej strony mnie rozliczają a z drugiej kierują pacjentów nie do naszej jednostki. Jest to bardzo trudno jednostka, zaniedbana w stu procentach. Nie da się pewnych rzeczy zrobić od razu. Nie mamy żadnej pomocy, z zewnątrz łatwiej jest nam pozyskać coś niż tu na miejscu. Za miesiąc styczeń jest 68 tys. zł za ciepło. 100 tys. zł do ZUS-u trzeba co miesiąc zanieść. Ludzie zarabiają mało, proszę ludzi, żeby chcieli pracować, bo za te pieniądze, co ja płacę to trzeba im wyrazy współczucia, że tak ciężko pracują za te pieniądze i uznania, że w ogóle przychodzą do pracy, także nie da się zaoszczędzić. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż radni wiedzą, że tak jest w szpitalu, że są zadłużenia, tylko w informacji nie są pokazane. Nie można nie wykazywać zadłużeń tak, jak w I kadencji. Radni mają ten materiał i dobrze by było, gdyby wiedzieli. Członkowie komisji wiedzą  o tym, ale pozostali, którzy wezmą do ręki ten materiał też powinni. Wczoraj na komisji rolnictwa odczytano pismo PPK informujący o zadłużeniu szpitala powiatowego i SPZOZ w likwidacji. Uważa, iż  o miesiąc za późno został odwołany zastępca dyr. ze stanowiska. 

Radny J. Stankiewicz odniósł się do informacji Domu Dziecka - we wnioskach do dalszych prac pani dyr. napisała przenieść dom z Czernic do Pyrzyc, czyli utworzenie kilku mieszkań. Są takie dwie rzeczy, które teraz moim zdaniem dyrekcja z zarządem musi rozstrzygnąć. Z jednej strony, jeżeli jest w wykazie ile pomieszczeń się wyremontowało w tym starym budynku, przystosowanie, zrobienie aneksu kuchennego, albo się trzeba zdecydować na to, że zostaje dom w Czernicach, bo kadencja się kończy, należy podjąć jakieś działania, czy przymiarki, żeby tam sprzedać i przenieść do Pyrzyc, bo tak te pieniądze jego zdaniem są marnowane. Jakąś wizję trzeba będzie w końcu podjąć, budynek jest stary, wymaga remontu. Należy się zastanowić, czy nadal tam pakować pieniądze w remonty tych pokoiczków, czy faktycznie podjąć decyzję i próbować załatwić tą sprawę, może nie w tym roku, ale jakiś plan w tym względzie musi być, konkretnie trzeba się zdecydować. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż dla radnego Maćkowiaka pan dyr. przygotuje informację o brakujących cyfrach. Pan Maćkowiak jest wrażliwy w pewnych informacjach i należy to pokazać. Jest jego zainteresowaniem stan administracji i to trzeba pokazywać. Tu nie ma nic do ukrycia, uzupełni się to. We wszystkich poczynaniach, które są robione cały czas w szpitalu, jeżeli się coś robi to popełnia się błędy, ale sztuka polega na tym, aby umieć te błędy, jeżeli nie dostrzec samemu, to wysłuchać innych uwag i te błędy poprawiać i to jest czynione. Można było podjąć decyzję wcześniej aby odwołać z-cę dyr., bo o tym była mowa, ale gdyby odwołano go miesiąc wcześniej, to też by powiedziano, że za późno. Fakt jest taki, że za późno została decyzja podjęta i nie ma zamiaru nikogo przekonywać, że nie popełniono błędu, bo popełniono. Ma nadzieję, że więcej się go nie popełni. Natomiast jeżeli chodzi o Dom Dziecka w Czernicach, to wniosek o przeniesieniu do Pyrzyc należy zostawić na przyszłość, należy skończyć jedno rozpoczęte dzieło, które jeszcze trochę czasu zajmie, dokończyć należy sprawę szpitala. Ze szpitalem, z DPS-ami, jak będzie wszystko działało bardzo dobrze, wtedy będzie można zastanowić się, czy dom dziecka ma być tam, czy w Pyrzycach, czy trzeba budować nowy, czy remontować ten. Nie można wszystkiego na raz rozpoczynać. Na razie zadanie jest takie, żeby doprowadzić do finału sprawy szpitala, żeby powiedzieć, że już jest zakończona, że funkcjonuje i trzeba go tylko nadzorować, a potem przystąpić do następnego etapu. Dom dziecka jest w pałacyku, który wymaga remontu i dużo nakładów, a już jest dużo poniesionych. Dziś przenoszenie go w inne miejsce byłoby nieracjonalne, natomiast trzeba o tym myśleć, ale to sprawa przyszłości. Do zrobienia są jeszcze wokół domu dziecka pewne rzeczy, trzeba będzie podjąć pewne decyzje i zostanie to zrobione. Na razie dom będzie funkcjonował póki co w Czernicach, jak długo nie wiadomo. 

Ponadto starosta poinformował, iż prawdopodobnie szpitale będące w sieci, posiadające szpitalne oddziały ratunkowe, będą podlegały finansowaniu z budżetu wojewody, tak sądzi lekarz wojewódzki. Być może tak się stanie.

Na dzień dzisiejszy należy dalej iść w kierunku finalizowania szpitala, jest to trudne zadanie. Jest to cel rady i mieszkańców Pyrzyc i powiatu, aby szpital był w Pyrzycach. To jedyny szpital na trasie Gorzów-Szczecin i powinien być. 

Sojuszników w tym trudzie powiat nie ma. Być może uda się do końca kadencji zostawić wizerunek szpitala, taki, że będzie można się pochwalić. Ma nadzieję, że cel zostanie osiągnięty. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż szpital będzie, nie wyobraża sobie, żeby ktoś z mieszkańców Ziemi Pyrzyckiej powiedział, że szpitala nie będzie. 

Dyr. Domu Dziecka A. Odachowska stwierdziła, iż wniosek o przeniesie domu do Pyrzyc jest wnioskiem uzasadnionym, ale nie oznacz to, że ma to być zrobione już teraz, jest to wniosek na przyszłość. Należy o tym myśleć i pracować nad tym, bo będą to niższe koszty utrzymania. Placówka jest doprowadzona do standaryzacji, takie miała zadanie, dzięki ludziom, którzy tam pracują, dzięki im pracy i ludziom, którzy pomogli w finansowaniu remontu, bo jeden aneks kuchenny w domu kosztował 20 tys. zł, są to pieniądze, które zostały pozyskane. Remont jednego pokoju kosztuje około 10 tys. zł, jest grzyb, wilgoć, deski są spróchniałe, to wszystko wymaga remontu, ale wizualnie jest coraz lepiej.  

Przewodniczący W. Darczuk uważa, iż dyr. Odachowska zrobiła wszystko co mogła zrobić w placówce. W ubiegłej kadencji był przewodniczącym komisji oświaty i widzi ile się zmieniło na lepsze od tamtego czasu. Zwrócił się z pytaniem do kierownik PCPR, czy są pieniądze na interwencje kryzysowe w przypadku ofiar przemocy?

Kier. PCPR B. Sykucka stwierdziła, iż trudno odpowiedzieć na pytanie nie wiedząc, czego dotyczy. Każda ofiara przemocy zgłaszająca się potrzebuje czegoś innego. PCPR stara się zapewniać pomoc pomimo braku środków finansowych. W ubiegłym roku udało się pozyskać na interwencję kryzysową środki, można było zapłacić za terapie psychologiczne, czy porady prawne, ale to były pieniądze dane pod koniec października do wykorzystania do końca grudnia. W związku z tym poszła informacja, że w PCPR są takie pieniądze. W tej chwili nie ma informacji, że będą i czy będą. Te pieniądze  były tylko raz. Cały czas sobie z tym jednostka radzi poprze przyjaciół, znajomych wśród prawników, pedagogów, psychologów, ludzie mają udzielane porady prawne bez angażowania środków finansowych, są wysłuchani. Osobiście żadnych skarg nie odbierała.  

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż to nie są rzeczy, które się cyklicznie zdarzają i są nagminnie. Jeżeli zajdzie jakakolwiek sytuacja, że trzeba reagować, bo jest jakaś przemoc w rodzinie, czy cokolwiek, to pracownicy wkraczają, niejednokrotnie z policją, podejmują działania i nie patrzą wtedy, czy są na to pieniądze, czy to kosztuje. Jak będzie trzeba to one zawsze się znajdą w budżecie. Jeżeli trzeba sprawę załatwić, to ją się załatwi. Natomiast później odzyskanie pieniędzy to rzecz trudna, było już trochę takich sytuacji, że trzeba było reagować. Jeżeli będą to bez względu na to, czy są środki, czy nie, trzeba będzie działać. 

Przewodniczący W. Darczuk zapytał p. A. Gumowskiego, czy w informacji na temat Szpitalnego Oddziału Ratunkowego na pozycji 12 nie ma błędu, bo napisane jest Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej ul. Jana Pawła II, żeby się nie wycofano z tego, że to dotyczyło byłego SPZOZ-u? Teraz jest szpital powiatowy. Poprosił o skorygowanie. Na miejscu 5 jest Szpital Powiatowy w Nowogardzie.

Dyr. Wydz. Zdrowia M. Przybylski poinformował, iż szpital nazywa się powiatowy, ale jego forma prawna to SPZOZ. 

Pełnomocnik Starosty do współpracy z powiatowymi inspekcjami i strażami A. Gumowski stwierdził, iż należy to sprostować. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż w informacji dyr. Przybylskiego brakuje na koniec materiału bilans głównych osiągnięć kilka problemów. Uważa, iż należy wskazać kilka problemów. Tak wygląda jakby szpital nie miał problemów.  Są osiągnięcia ale są i problemy. 

Dyr. Wydz. Zdrowia M. Przybylski wyjaśnił, iż wskazał problemy ogólnie na samym końcu, jako tendencje brak środków finansowych w zakresie opieki społecznej i zdrowotnej.  Jest to główny problem.  

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż nie mogła przybyć Przewodnicząca Zarządu Koła PSSOU G. Kowalska, poprosił, aby dyr. Przybylski poinformował ją o tym, co i jak ma przedstawić na sesji. 

Następnie odczytał pismo dyr. PPK J. Lempartego kierowane do Starosty Pyrzyckiego o zadłużeniu szpitala i SPZOZ w likwidacji.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak udzielił wyjaśnień na pismo dyr. PPK w sprawie zadłużenia, odnośnie porozumienia i poczynań. 

Kierownik Filii Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego Ali Bahloli podziękował panu Staroście za piękne Centrum Powiadamiana Ratunkowego. Poinformował, iż ostatnio uczestniczył w sympozjum naukowym międzynarodowym na temat ratownictwa medycznego. Wiedział już wcześniej o tym projekcie wojewody. Był projekt ogólnokrajowy, wspominano o Pyrzycach. Kierownik pogotowia ze Stargardu jest zły na komendanta straży pożarnej w Stargardzie, twierdzi, że to on zawinił, że nie ma takiego CPR w Stargardzie, tylko jest w Pyrzycach. Stargard miasto 70 tysięczne. Pyrzyce mają się czym chwalić. 

– Podlegam dyr. Pałce, ale jestem mieszkańcem Pyrzyc i dla mnie los mieszkańców jest na pierwszym miejscu. Jestem jedynym lekarzem w całym województwie, który robi medycynę ratunkową, robię drugi fakultet specjalizacji. Jesteśmy bardzo zadowoleni z miejsca w straży pożarnej, mamy bardzo dobre warunki, dobrze, wspólnie pracujemy z komendantem. Jesteśmy na czele województwa jeśli chodzi o sprzęt. Działamy także na części powiatu gryfińskiego. Dysponuję sprzętem reanimacyjnym w karetce o najwyższym standardzie, którego nie ma nawet w lepszych szpitalach. Ludzie nam zazdroszczą, przyjeżdżają z innych powiatów popatrzeć jak funkcjonujemy. Nikt się nie spodziewał, że w takich Pyrzycach może być takie centrum. 

Przewodniczący W. Darczuk pogratulował p. Gumowskiemu, Bahloli i Rabiedze wspaniałego Centrum Powiadamiana Ratunkowego. Poprosił o zabranie głosu p. Jakubowskiego, aby przedstawił opiekę zdrowotną  z punktu widzenia związku.

Przewodniczący Związku Zawodowego NSZZ „Solidarność” K. Jakubowski stwierdził, iż pracownicy szpitala przeszli ze starego szpitala do nowego z obniżonym wynagrodzeniem. Pan dyrektor podkreślał, że ludzie mało zarabiają. Szpital pyrzycki w stosunku do innych szpitali w województwie ma najniższe wynagrodzenia. Ludzie są już tak załamani, że jest im obojętnie teraz, czekają na ogólnopolski zryw do 7 kwietnia, czy będzie zgoda związku, czy nie, odstąpią od pracy. Cześć wyłamuje się i szuka pracy w Szczecinie, a wiadomo, że pielęgniarek jest nie za dużo i obawia się tego, że mogą odejść. Trzeba myśleć cały czas, żeby zrozumieć ich i wynagrodzenie im podnieść, bo 700 i 800 zł na rękę to nikt nie utrzyma rodziny, a są tacy, co dojeżdżają do pracy. Związek rozumie dyrekcję, ale tez do czasu, bo ma nacisk od ludzi, którzy myślą o pieniądzach z ZFŚS, ludziom potrzebne są pożyczki mieszkaniowe, wczasy pod gruszą, to wszystko jest do tyłu. Ludzie wiedzą, że jest ciężko, ale trzeba to jakoś rozwiązać, żeby mieli chęć do pracy, bo większość jest załamana i zrezygnowana. W stosunku do likwidatora też są oczekiwania, ludzie czekają nawet na groszowe sprawy, bo każdy grosz jest ważny. Ludzi ratowali szpital, cześć ludzi odeszło część zostało. Ludzie jeszcze liczą, że coś może się zmienić. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż w związku z tym, że najniższe wynagrodzenie zwiększono do 900 zł to podniósł wszystkim po 50 zł, nielicznej grupie, pielęgniarkom oddziałowym po 100 zł do płac zasadniczych. Jest to śmieszna kwota, ale to kosztuje ponad 13 tys. zł miesięcznie. Szpitale płacą dużo, nie wiadomo jak to się dzieje, czy nie liczą się z kosztami. Liczy na to, że mniej będzie płacił za ciepło i mniej za naprawę sprzętu, to uda się to uregulować. 

Radny J. Stankiewicz odniósł się do wypowiedzi K. Jakubowskiego – też  nie możemy, zresztą  dyrektor też to kiedyś mówił, nie możemy do tego tematu podchodzić ciągle, że jeszcze nie, skoro była podwyżka 100 zł, czy 50 zł być może spróbować jednorazowo jakąś kwotę, czy przy okazji świąt, czy funduszu. Trzeba jakiś sygnał do tych pracowników też wysyłać, że na tyle  na ile możliwe dbać o to, żeby próbować tą sytuację zmienić.

Przewodniczący W. Darczuk przypomniał, że najgorszy okres w szpitalu pracowali ludzie za grosze, ale przetrwali i szpital jakoś stanął na nogi i trzeba ich zrozumieć. 

Radny I. Maćkowiak poinformował, iż o Domu Pomocy Społecznej słychać pozytywne opinie i nie tylko w powiecie, ale i  województwie. 

Wicestarosta Kunce zaprezentował wstęp do opinii.

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby członkowie komisji w głosowaniu upoważnili Wicestarostę K. Kunce do opracowania opinii: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Opinia nr 64/06 z dnia 15 marca 2006r. stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

2) Projekt budżetu powiatu na rok 2006.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż projekt budżetu powiatu radni otrzymali dużo wcześniej. Budżet powiatu uzależniony jest od budżetu państwa, który został uchwalony już dość dawno, ale niedawno został podpisany i do dziś nie ma ostatecznych wskaźników, wytycznych co do subwencji i dotacji, ale opierając się na aktualnych zostały wprowadzone autopoprawki do pierwszej wersji. Do końca marca budżet musi być uchwalony. Radni otrzymali drugą wersję po autopoprawkach, w między czasie doszły różne informacje, które są tu uwzględnione, zamiary co zarząd chce zrobić jeszcze w tej kadencji też są pokazane. Pan skarbnik A. Wabiński, autor opracowania, pisze budżety bardzo czytelnie.

Ponadto starosta dodał, iż nigdy  nie miał problemu ze zrozumieniem  materiałów, ani w tamtej kadencji, ani w tej. Pan skarbnik pisze szczerze i wyczerpująco, wszystko jest wyjaśnione. 

Skarbnik A. Wabiński omówił projekt budżetu, udzielił wyjaśnień na pytanie radnego Stankiewicza. 

Radny I. Maćkowiak poinformował, iż  w szkoleniu w Barzkowicach uczestniczyło 41 kombajnistów, każdy płacił po 400 zł. Barzkowice korzystają z wykładowców szkół rolniczych. Radny uważa, iż ZS nr 2 RCKU powinien przeprowadzać szkolenia, ponieważ są to odpłatne szkolenia i szkoła mogłaby zarobić. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż RCKU jest tylko na papierze, jest to poważne niedociągnięcie. Poprosił starostę, aby tym tematem zainteresować się. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w dniu dzisiejszym gościł w starostwie Zachodniopomorski Kurator Oświaty Jerzy Koclęga, we czwartek będzie ponownie. Rozmawiali o RCKU i we czwartek powrócą do rozmowy, zostały podjęte już pewne kroki. Natomiast Poradni Psychologiczno-Pedagogiczna została wyróżniona, jako jedna z najlepszych w województwie i będzie prowadziła szkolenie dla rodziców i nauczycieli 6-latków, jest to program pilotażowy. Pracownicy pyrzyckiej poradni zostali uznani, jako merytorycznie najlepsi. Natomiast jeśli chodzi o RCKU, to jest program naprawczy, po wynikach egzaminów są pewne zalecenia, które nie są realizowane, ale będzie w niedługim czasie dokonana ocena. Dyrektora szkoły zarząd może ocenić tylko cząstkowo, a gro oceny będzie wystawiał kurator, bo on jest odpowiedzialny za ocenę merytoryczną, pedagogiczną, jako nadzorca oświatowy.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt budżetu powiatu na rok 2006.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 5 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie uwag i wniosków).

Przewodniczący W. Darczuk odczytał pismo burmistrza Pyrzyc K.Lipińskiego skierowane do Starosty Pyrzyckiego w sprawie likwidacji PODiDN.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż pismo wpłynęło dziś, pan burmistrz zarzuca, że ośrodek od chwili powołania nic nie robił. Podpisano porozumienia, żadna gmina nie przekazała pieniędzy Pyrzyce także. Starosta stwierdził, iż odpisze na to pismo panu burmistrzowi.

Do materiałów sesyjnych radni  nie zgłosili uwag.

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż do wiadomości komisji wpłynął wniosek, który dyr. R. Grzesiak skierował do p. burmistrza K. Lipińskiego o umorzenie zaległości podatkowych (zał. nr 5 do protokołu).

Dyr. R. Grzesiak omówił powyższe pismo, ponadto poinformował, iż wystosuje pismo z prośbą o pomoc dla szpitala do gmin powiatu pyrzyckiego.  

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż w gminie Pyrzyce debata na temat opieki zdrowotnej trwała 3 minuty, 21 radnych jest i nikt nie zabrał głosu, tylko przyjęli materiały. 

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski poinformował, iż ochrona zdrowia jest zadaniem własnym gminy. Na sesji w Lipianach był projekt, żeby dla szpitala dołożyć pieniądze, to radni  ten projekt zmienili, żeby te pieniądze przerzucić na przychodnię. 

Do pkt.7 porządku

Zamknięcie posiedzenia

       W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk, dziękując obecnym za przybycie, zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 18.15

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                                WALENTY DARCZUK
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